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Słowo Kalasancjusza 
Św. Józef Kalasancjusz mówi do mnie w tym miesiącu: 

„Ponieważ niektórzy, jak rozumiem, z wielką krzywdą dla swego własnego sumienia niewiele 
zważali na nasze konstytucje...”. 

[List 132 (P 727a); Rzym, 5 listopada 1627 r. do o. Piotra Casaniego, Neapol] 
 

Pomyśl 
Jest takie słowo, które w języku kościelnym zrobiło zawrotną karierę, a które oznacza 

porządek. Po łacinie brzmi ono „ordo”. Termin ten znajduje się w nazwie większości zakonów. 
Pełna łacińska nazwa franciszkanów brzmi: Ordo Fratrum Minorum, co tłumaczymy jako 
Zakon Braci Mniejszych. Pełna nazwa zakonu benedyktyńskiego to: Ordo Sancti Benedicti, co 
się tłumaczy Zakon Świętego Benedykta. Pełna nazwa zakonu pijarów to: Ordo Clericorum 
Regularium Pauperum Matris Dei Scholarum Piarum, co się tłumaczy Zakon Kleryków 
Regularnych Ubogich Matki Bożej Szkół Pobożnych. Jednak te tłumaczenia nie są dosłowne. 
„Ordo” oznacza porządek, stąd Zakon Świętego Benedytka, to Porządek Świętego Benedykta, 
a więc wspólnota ludzi, którzy żyją według ściśle określonych zasad, pewnego porządku, 
wyrażonego i spisanego w regule autorstwa św. Benedykta. Podobnie jest z konstytucjami 
zakonu pijarów. 

Jest takie powiedzenie, które mówi, że Panu Bogu milsze posłuszeństwo niż 
nabożeństwo. My nieraz, może wskutek słowiańskiej fantazji, reguły, zasady i prawo 
traktujemy z dystansem. Jednak one wprowadzają ład i porządek. Reguły nie są po to, by je 
łamać, ale ich przestrzegać. Pewien prawnik został kiedyś zapytany, czy człowiek potrzebuje 
prawa. Odpowiedział dość błyskotliwie: „człowiek nie, ale ludzie już tak”. Nasza wolność 
i swoboda nie lubią być ograniczane, ale gdy wchodzą w zderzenie z wolnością i swobodą 
drugiego człowieka, to potrzebują pewnych reguł i zasad, które zapobiegną konfliktowi oraz 
pozwolą na budowanie dobrych, owocnych relacji. 

Dla nas podstawowym prawem jest prawo Boże. Jego aktualizacją zaś jest nauczanie 
Kościoła. Jezus w zakończeniu kazania na górze mówi: „Każdego więc, kto tych słów moich 
słucha i wypełnia je, można porównać z człowiekiem roztropnym, który dom swój zbudował 
na skale. Spadł deszcz, wezbrały potoki, zerwały się wichry i uderzyły w ten dom. On jednak 
nie runął, bo na skale był utwierdzony” (Mt 7,24-25). My wszystkiego wiedzieć, ani rozumieć 
nie musimy. Ale On zna się na życiu. Od niego je otrzymaliśmy. Trzeba nam powtarzać 
z głębokim zrozumieniem słowa „Jezu, ufam Tobie”, pamiętając o koniecznym dopowiedzeniu: 
„Jezu, ufam Tobie, bardziej niż sobie. Jeśli masz mnie przed czymś chronić, to chroń mnie 
przede wszystkim przed moimi własnymi pomysłami”. 

 

Pomódl się 
Za tych, którzy zawsze wiedzą lepiej od innych i od Boga. 

Za tych, którym trudno być posłusznymi Bożej mądrości. 

Za tych, którzy w Ewangelii widzą tylko wysokie wymagania, zapominając o jej wielkich 

obietnicach, usprawiedliwiających ciężar wymagań. 

 

Módl się za nami Święty Józefie Kalasancjuszu! 

Abyśmy się stali godni obietnic Chrystusowych! 


